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Debata dziennikarzy; Czy Rosja zdradziła zachód czy Zachód zdradził Rosję?

(Relacja własna)

Laure Mandeville, Le Figaro

Rosja i Zachód są sobie obce, ale w takim sensie, jak bracia, którzy nie potrafią dojść do zrozumienia i zgody. Powiedzenie, że <Rosja została oszukana> jest bardzo starym stwierdzeniem. Było ono w obiegu już bardzo dawno temu. Wielu intelektualistów francuskich było w XVIII wieku zakochanych w Rosji rządzonej przez Katarzynę II. Temat panelu jest bardzo aktualny w chwili obecnej, gdy mamy do czynienia z kryzysem w stosunkach Zachodu z Rosją. W wywiadach, które prowadzę z Rosjanami, wszystkie pytania są przez nich odbierane jako zagrożenie. Książka Natalii Norowitschatskiej zajmuje się tą kwestią  - tzn. oszukaniem Rosji przez Zachód. Europa nie uznaje roli Rosji w polityce. Jednocześnie, mamy do czynienia z postawą Zachodu wobec drugiej wojny światowej i jej następstw w postaci zajęcia Bałkanów, Polski i krajów bałtyckich.

Świat katolicki dąży do podziału świata bizantyjskiego. W relacjach między Rosją a Zachodem wpleciona jest cała mitologia. Skłonność Ukrainy, Gruzji i państw bałtyckich do ukierunkowania się na Zachód wynika z ich poczucia zagrożenia.

Unia Europejska mówi Rosji – zawiedliście nasze nadzieje, jesteście cynikami, nasz przyszły los uzależniony jest od waszej energii. Jak można uniknąć dialogu między głuchymi?

Paweł Lisicki, Rzeczpospolita

Mówiąc o zdradzie, należałoby zadać sobie pytanie, co rozumiemy jako zdradę? Mówimy o naruszeniu wzajemnego zaufania, wspólnych podstaw i systemu wartości. Kolejna uwaga odnosi się do tego, że zdrada ma również drugą stronę medalu. Gdy poszukujemy wspólnych podstaw i wzajemnych obietnic, – jeżeli one faktycznie istniały, to należałoby zastanowić się nad tym, kto je złamał? W przeszłości cała debata między Rosją a Zachodem sprowadzała się do nawiązywania do tradycji chrześcijańskich. Dostojewski uważał, że to właśnie Zachód zdradził wartości chrześcijańskie. Podobnie jak Sołżenicyn, który również używał takich argumentów. Trudno jest rozważać tą kwestię w kontekście laickim. Obecnie, zwolennicy Putina korzystają z tego samego rodzaju argumentów co Dostojewski i Sołżenicyn.

Dimitrij Butrin, Kommersant

Rosja cieszy się pozycją dużego i silnego państwa. Pracuję w ważnym czasopiśmie i widzę, jak państwo nadal mówi o polityce gospodarczej, jej rozwoju a rezultaty mamy przed oczami. W wielu przypadkach widzimy, że monopoliści odgrywają kluczową rolę. Zachód ma bardzo niewielką wiedzę na temat tego, co się dzieje w Rosji a, z drugiej strony, Rosja ma mała wiedzę na temat legislacji europejskiej, Unii Europejskiej, Rady Europy, i tak dalej.

Gdyby to Rosja zdradziła Europę, wtedy dystans dzielący je  w ciągu ostatnich 5-6 lat stałby się jeszcze większy. Możemy powiedzieć, że istnieją powiązania między mającymi ze sobą wiele wspólnego Rosją i Europą. Obecna sytuacja nie jest końcowa i w najbliższych latach oczekuje się jej dalszego rozwoju.

